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dlezytuść paczkówą Opłacona gotówkę, | 


ORGAN POLSKIEJ PARTYI S 


NAKE.: LUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. 


Walka o demokracyę. 


Ostatnie przesilenie rządowe wyloniło dwa 
nazwiska, które już śkrót sejmowy, komisva 
główna, uznała za godne kierowania rządem. 
Pierwszym byi Przanowski, pod względem po- 
litycznym najzupełniejsze zero, którego prote 
ktorem 1 pa terenie sejmowvm był Skulski naj» 
tęższy aptekara wśród polityków i Roset naj- 
dzielniejszy alkoholik wśród posłów. Nadlo ten 
kandydat ni premiera miał za sobą Lewiatana 
kaptalistycznego, z którym niedawno sejm sto- 
czył ciężką walkę o monopol tytoniowy. Ten 
„mąż stanu“ cieszył się bezwględnym popar- 
wiem prawicy, jego uznano za tę gwiazdę prze- 
wodnią, ktora przewodzić miała skolatanej na- 
wie państwowej. 

Wskazujemy na fo zachwalane przez pra. 
wice endecką bezwartościowe nazwisko dlate- 
go, bo gdv llamta kandydatura runęła, a wie- 
kszość komisyt głównej wbrew prawicy oświad- 
czyła sią za Śliwiński, czyni się wszystko; 
aby go ośmieszyć. Fndecka prasa i jej polie! 
tvcy silą swe inózgi i „pióra, aby wykazać ma- 
łość Sbwiiskiego. Aczkołwiek dalecy jesleśmy 
od gloryfikownnma tego kandvdala na prezy» 
denta ministrów, zestawienie jednak fych dwóch 
nazwisk. z których pierwsze nie reprezentu- 
je niczego, u drugie ma pewną kartę w życiu 
społeczeństwa, wskazuje namacalnie, z jaką o- 
bluda i przewrotnością endocką mamy do czy- 
uienia. Jakimś ogólno patryolycznym frazesem 
chce się osłonić istotna Ireść, któr aw calym 
okresie przesilenin nazywa się najskrajniej inaj- 
ciaśniej pojętą walką partyjną. Słowem endecya 
chce mieć w rządzie swoich ludzi. Gdy nie 
może kuin RA. swoich przywódców, chce 
zastapić ich powolnymi sobie kreuiurami, gdyż 
la forma rządzenia i wygodniejsza, bo nicodpo- 
wiedzialna i .ntratmiejsza, bo pod osłoną tak 
zw. bezpartyjności łatwiej uśpić czujność spo- 
łeczeństwa. 

Śliwiński ma zdecydowaną lzyonomię szcze 
rego demokraty, stąd szal obelg posypał się 
na jego glowę, rzucono się nawet na jego do- 
robek litersckc-historyczny, o kiórym lachowcy | 
niejedno pochlebne słowo powiedzieli na MIAL 
lach tych samych pism, które dziś usilują po- 
mniejszyś go do zera, ` 

Walka, jaka obecnie się toczy, to walka 
o przyszle oblicze Polski, ta walka o wetem 


demokracyi w tym kraju. | pod tym względem 
nie wolno społeczeństwu dać się wprowadzić 
w bląd. bieakcya chciałaby na okres wyborów 
mieć rządy w swoim ręku, aby sobie zapewnić 
zwycięstwo, chce mieć rząd i aparat państwowy 
do swej dyspozycyi, bo rozporządzając już am- 
honami. Scodziewa się tą drogą utrwalć swo- 
le panowanie. | | 

Okres przesileniowy ma tę dobrą stronę, 
że rozproszkowanym i zwalczającym się grn- 
pom lewicowym otworzył oczy na grożące nie- 
bezpieczeństwo zatonięcia w morzu rosnącej 
w sily, gromedzącej otbrzymie środki finansowe 
reakcyi. Doszlo w sejmie do zblokowania stron- 
nictw lewicowych pod sztandarem walki o zwy- 
cięstwo prawdziwej demokracji. 

Walka obecna o rząd jest wstępnym bojem, 


Lwów, piątek 30 czerwca 1922. 
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Rok V; 


CENA PRENUMERATY: 
Wa Lwawie miesiecznie S50 Mk., z doatawą 
do domu 960 Mk., na piowincyi 950 Mk., 
za granicą 1616 Mk. 


CENA OGŁOGZER: 


Gsłoszcm!a miejscowe | zamiejgcewe: Fa 1 
wiersz nonpareil. l-szp. ogłosz. zwykł. (za 
tekstom) 50 Mk. Za wiersz w nadósłanem 
I nekrolozi! 150 Hk. Za 1 wieruz po króniee 
i komunikatów 200 Mk. Za wiersz przed 
kroniką | reportnar 260 Mk. Za wiórsu na 
1-uzej atromie 306 Mk. Drobme oglaszenia 
za słowo 15 Mk. Za kupno, sprzedał 20Mk. 
Fask) na atr. tokst. a góry 250 Mk. u dalu 
200 Mk. Za miejsca rezerw. 25 proe, drożej. 


Ogłoszenia zagran, è 100 pr. dreżej, 


Adres Red. ihdm. Lwów, 3 7 Mk. 


Sykstuska 21. Tel. Kr. 24 


Cena pojed. egiem. na 
eałym ohazarze Polski 


ZĄDU. 


Skład nowego rządu? 


WARSZAWA, 28. 6. (tel. wł,) Dziś o godz. 
10 snecz. miała byś przedłożona Naczelnikowi 
państwa lisia gabinetu w następującym przy- 
puszczalnym składzie: Prezydynm i oświala 
liwiński, sprawy zagraniczne Narulowicz, skar- 
bu wicemin. Makowiecki, sprawy wewnętrzne 


REZ 


Kamieński, spr. wojskowe Sosnkowski, spra- 
wiedliwości prof. Makowski, przemysł i han- 
dei Ossowski, roboty publ. Rosłoński z Przemyśla 
zdrowie Chodzko, pracy i opieki społecz. Da- 
rowski, poczta narazie nieobsadzona. 
—...— e 


Mianowanie nowego rządu. 


WARSZAWA, 28. 6, (Pat) Pan Artur Sli- 
«iński wiceprezydent stol. m. Warszawy otrzy: 
mał dziś o godz. 23 min. 50 pismo następującej 
treści: 

Do pana Arlura Śliwińskiego w Warszawie. 
Mianuję pana prezydentem ministrów Rzeczy- 
pospolitej polskiej. Jednocześnie na wniosek pa- 
na mianuję ministrem spraw wewnętrznych in- 
żyniera p. Antoniego Kamieńskiego, ministrem 
spraw zagranicznych p. jnżyniera Narutowicza, 
ministrom spraw wojskowych generała poru- 
cznika Kazimi>rza Sosnkowskiego, tymczasowym 
kierownikiem ministerstwa skarbu dra Kazimie- 
rza Zaczką, ministrem sprawiedliwości p. pro- 


fesora Wacława Makowskiego, min. rolnictwa 
i dóbr państwowych p. dra Józefa Raczyńskiego 
ministrem przemysł. i handla p. dra Stefana 
Ossowskisgo, minisirem kolei żelaznych p. inż. 
Ludwika Zagórnego Marynowskiego, ministrem 
robót publicznych p. inż. WŁ Zieminskiego, mi- 
nistrem pracy i opieki społecznej p. Ludwika 
Darowskiego, minisirem zrowia publicznego p. 
dra Witolda Chodżkę. i 

Decyzya co do powołania. ministra wyz- 
mań i oświecenia publicznego i ministra poczt, 
i telegrafów nastąpi później. 

Warszawa, Belweder 28. czerwca 1922 r. 

Nacz. Państwa Józef Piłsudski. 


TENEN BY TT ODDZ EK A TEE EA © ES EEEE S TRZ UNIEWE USEROW 
Narady bloku lewicowego. 


WARSZAWA, 28 czerwca (tel. wl). W go- 
dzinach popołudniowych odbysa się konferencya 


stronnictw lewicowych, w której wzięły udział | dała, 


wszystkie lewicowe ugrupowania od ludowców 
do PPS. Konferencya stwierdziła, że wbrew do- 


niesieniom prasy endeckiej stronnictwa lewicowe 
występują jednolicie. Pozatem konferencya zażą- 
aby jeszcze dziś został ogłoszony skład 
gabinetu. 


— et —- 


intrygi klubu pracy ke 


WARSZAWA. 28. czerwca (tel. wi.) Dzien 
dzisiejszy poświęcono konfereacyom Śliwińskiego 
z kandydatami do tek, Zaznaczyć należy dziwną 
rolę klubu pracy konstytucyjnej. Klub ten otrzy. 
mawszy przypuszczalny skład gabinetu oświad- 
czyt wobec dziennikarzy, że lista gabinetu go 
rozczarowała Faktem jednak jest. że do tego 


rozczarowania przyczynił się sam klub, gdyż oba-, 
li} kandydaturę Skrzyńskiego na stanowisko mi* 


nistra spraw zagranicznych 


T = 
mstytucyjnej. 
oświadczyć Skrzyńskiemu, że niz będzie popie- 
ral jego kandydatury, a równocześnie wobec Śli- 
wińskieg> zastrzegł się przeciw Narutowiczowi. 

Także w sprawie obsadzenia ministerstwa 
Skarbu odegrał ten klub wielce dwuznaczną ro- 
lẹ. Zastrzegł się mianowicie przeciw pozostawie- 
niu mivisterstwa skarbu bez nominowanego minj- 
stra, a równocześnie oświadczył się przeciw mia- 
nowaniu ministra z grona urzędników, natomiast 
wywierał nacisk na Michalskiego, aby teki nie 


Wedłe otrzymanych iniormacyi. miał tea klub | przyjął. 


EEBIENTT ENIE SET PIB PDB Z A S ECCE CO PORE) (O SEZ ZWZ CD RZEZ TT TORD ZORRO R 
Lwowianin ministr. robót publicznych. 


WARSZAWA. 28. czerwca (tel, wł.) Ministrem 
robót publicznych mianowany został inż b. wy- 
działu krajowego Wladyslaw Ziemieński, ote 


nie przydzielony do tarnopolskiej dyrekcy! robót 
publicznych. 


METREDE EO ZIĘY" E CY TAF IP E NSE" NTI YCZECKA DAE EE 
Wyroki śmierci na eserów 


"MOSKWA. 28. czerwca (Pat.) Proces przeciw ko 


nych skazano na karę Śmierci. 


sp" TMN 


at eserowcom zakończył się. Część oskarżo- 


który rozegra się w dniu wyborów. Prawica jszłego sejmu i jego spoleczna i gospodarcza 
waiczy o swój rząd, aby z jego pomocą sfał:j polityka zależą w wielkiej mierze, od tego kto 
szować wolę społeczeństwa, demokracya wał-|z dzisiejszej kampanii wyjdzie zwycięscą. 

czy o czystość aktu wyborczego. Skład przy- as B 
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OGbejmowanie G. Sląska. 


KATOWICE. 27. czerwca: (Pat) W dniu dzi- 
siejszym rozpoczęła się ewakuacya czwartej stre- 
Íy, która po stronie polskiej obejmuje powiat 
pszczyński I! polską część powiatu zabrskiego. 
a pb stronie niemieckiej powiat kozielski. Dziś 

Odroczenie posiedzeń Sejmu. SYTUACYA STREJKOWA W A-STRY!L w południe rozwiązaną została dotychczasowa po- 

WARSZAWA, 28 czerwca (tel. wł.). Dzisiejsze WIEDEŃ. 28. czerwca. (A, W.) Do północy |licya, a wieczór objęła służbę poiicya polska 
posiedzenie sejmu na wniosek tow. Barlickiego | prawie trwały naradv mężów zaufania związków |1 niemiecka, Jutro odbedzie się przekazarje przez 
wostało odroczone do wiorku. Wobec tego trze- socyalden.okratycznych w sprawie zakonczenia koalicyjnych kontro.erów władzy 1 zawieszone Zo- 
cie czytanie ordynacyi wyborczej i głosowanie strejku kolejowego i teiegralicznego we Wiedniu. | staną sztandary polskie. W Pszczynie przygotowa- 


ma w LJ 
-  Słan oblężenia w Gliwicach. 
KATOWICE, 28. 6. (Pat.) Komisya między- | ny stan oblężenia. Po godz. 9. wiecz, nie wolno 
gojusznicza ogłosiła dziś w Gliwicach obostrżo- | nikomu pokazywać się na ulicy. 


A P CR more 


ie 


odbędzie się w przyszłym tygodniu, Absglutna większość opowiedziała się za na-|ne jest bardzo uroczyste przyjęcie wojska poł 
—aa— | 3]  |tychmiastowem zakończeniem strejku I powrotem | skiego Wojsko wkroczy od strony Dziedzic. 

„.. |do służby już o il-tej. Podjęto pracę przy tele- KATOWICE. 27, czerwca (Pat.) W dniu 28, 

Po zamachu monarchistów. fonach. komumikacya kolejowa została przywró- |b m. wkroczyły wojska polskie w trzeciej stre- 


BERLIN, 28 czerwęa (Pat; Rząd Rzeszy za-|cona Natomiast tramwajarze zastrejkowali o 6-tej |fie także do Wielkich Hejduków 1 Huty Bis- 
rosi} prezydentów wszystkich krajów niemieckich | wieczorem, odprowadzając wszystki? wozy do re- | marka. 
na czwariek celem odbycia wspólnej konierencyi | miz, Przyczyną strejku odrzucenie żądań praco- == 
w sprawie obecnego położenia politycznego. wników przez urząd tramwajowy. 
i .+.— 
ud odj się u Ponownie maiertefe*x:| KONFERENCYA W HADZE PROPAGANDA BOLSZEWICKA W HOLANDYI 
rzecz Republiki skierowane przeciw monarchistom. HAGA. 28. APUR (Pat.) Litwinow wystosa. | ŻEM 28 wa zd LPA Bleiki =. 
2 wał db przewodniczącego Palin pismo, z zapy- | hister Spraw zagTazicznych za hia SĘ 
u aa Aresztowano mem, czy Francja, Bai 1 Norwega wyral | va 2e Rozyni ogiują wśród komunistów hole 
udział w zamordowaniu Rathenaua zgodę na przyjęcie bez zasirzeżeń klauzul przy-|derskich na rzecz wprowadzenia ustroju bolsze- 
Aai N jętych w Genui, przez pierwszą komusyę, I czy wielkiego, „Jeżeliby ta propaganda trwac miala 
z z A delegaci tych państw biora udział w konferen-| delej, mirister będzie zmuszony zarządzić wyďa- 
Przeciw monarchistom. cyi haskiej na warunkach identycznych z inne- |lenie delegatów rosyjskich z granic Holandyi. 
DARMSTADT, 28 czerwca (Pat.). W czasie ma- | mi państwami, Pain odpowiedział na pytania Li- —.— 
niłfestacyi żałobnych urządzonych tu z powodu |tWwinowa twierdząco. 
pij Rathenaua, przyszło do powaźnych MERAT OWARE Mee p mA O MORDER iS" N a WIE 
zaburzeń. Tłum wtargnął do mieszkań 2 posłów e) A ieki 
niemieckiej partyi ao] i pobił obu NĄ STWO RATHENRUR Bajeczne sumy rosyjskie. 
przyczem nad jednym z nich znęcano się w spo- BORDEAUX 28. czerwca. (Pat.) Domoszą z Ceny rynkowe w Moskwie były dnia 11. 
sób tak okrutny, iż jest wątpliwe, czy uda się| Berlina, że szef policy! w wyniku dokonanej na | czerwca następujące: 
utrzymać go przy życiu. Mieszkania obu posłów | przedmieściach Berlina obławy, aresztował pe- Funt chleba żytniego 170.000 rubli, funt 
zdemolowano. Następnie wtargnęły tłumy do re-| wnego młodego człowieka, podejrzanego o u-|chleba pszennego 339.000 r, pud mąki zytniej 
dakcyi pism „Hessische Landeszeiiung* i Hessi- | dział w zamordowaniu Ra:henaua. Zebrano liczne| (16 kg.) 7,308.000 r., pud maki pszennej 
scher Anzeiger“ i wybiły szyby we nia kal | się a obciążające arestnwanego, który powołuje | 18,167.000 r., funt kaszy jęczmiennej 362.000 r, 


oknach i drzwiach, zniszczyły urządzenia lokali| się na nieistniejących świadków i przytacza fab funt ziemniaków 40.000 r., funt kapusty kwa- 
i wyrzuciły na uiicę pisma i manuskrypty. Około i szywe alibi, | szonej 50.000 r., funt śledzi 625.000 r. funt wą. 
godz. 19 po oddaniu kilku strzałów na postrach, —1+— |lowinv 960.000 r., funt masła zwyczajnego 
zaczęła policya płazować tłumy, przyczem jedna| STAN ZDROWIA LENINA POGORSZYŁ SIĘ. |1,525.000 r., kubek mleka 182,000 r, funt: cu- 
osoba została zabita a kilka ranionych. Dopiero REWEL. 28. czerwca (Pat) Wedie ostatnich | kru 1,329.000 r., funt soli 101.000 r, funt ka- 


późno wieczorem przywrócono spokój. wiadomości z Moskwy stan zdrowia Lenina zna-|wy 531.000 r., funt mydła 930.000 r, funt nafty 
GG i cznie się pogorszył =t |1184000r., imbryk blaszany 1,866.000 nibli. 

agah W dniu 14, czerwca sowiecki bank pan- 

SOCYALISCI NIEMIECCCY PRZECIW "OMEN. |. PRZYWRÓCENIE WŁASNOŚCI W ROSY!  |stwa płacił: za dolar St. Zjedn. 2,300.000 rb. 


BORDEAUX, 28. €. Z Moskwy donoszą::|100 mk. polsk. 60.000 rb. (Russpress). 
BERLIN. 28. czerwca, (A. W.) Socyalisty- | Dekret sowiecki w sprawie częściowego przywró- 
czni posłowie Rzeszy zażądali wydalenia z Nie-|cenia własności prywatnej w 'Rosyi dotyczy 


— eso — 


miec wszysikich członków dynastyti Hohenzoler- | wszelkich instytucyi niezmonopolizowanych, m naen a 
nów, Niezawiśłi socyaliśa domagają się nato-| podtrzymuje prawo rekwizycyi, lecz z obowią- 

miast konfiskaty majątków tej rodziny i zakaza- | zkieim odszkodowania, uznaje prawo hipoteczne Następny numer „Dziennika Ludowego" 
nia jej noszenia munduru b, armii cesarskiej. i prawo dziedziczenia sum(,i objektów wartości wyjdzie w sobotę o zwykłej porze. 

i —nes— |do 10.000 rub. w zlocie. 

UPTON SINCLAIR. „. Odbywał teraz jedną z najcięższych walk, ja- VII. 


8 89 |kie człowiek przechodzić może: walkę sumienia Connor wrócił z wiadrami i szlauchem. Od- 

b WL | yi LJ z słabością ciała. Zdradzić, czy nie zdradzić ? wiązano Dżyma — o jakaż rozkosz dla jego 
Z m — LJ t E Biedne, torturowane ciato krzyczało : „Mów | palców ! = | położono goma ziemi, pozosta» 

| 6 LLL bo ÈZ dlik w Lecz sumienie dyszało zamierającym głosem |wiając nadal obolałe i Opuchnięte ręce, skrępo- 

m sowy E E „Nie! niel“ I ten głos nie śmiał ucichnąć |wane na plecach. Grady usiadł mu na nogi, 
SES ani na chwilę, bo bitwa jeszcze się nie skoń-|Connor na piersi, Perkins wetknął mu w usta 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. czyłay zwycięstwo nie było odniesione. Każda |szlauch i zaczął wlewać wodę. 
ZZA chwila oznaczała nową mękę, a zatem i nową Dżym musiał naturalnie łykać, aby się nie 
! (Ciąg dalszy). pokusę, argument musiał więc powtarzać się bez udusić ; wkrótce napełniony był wodą i cierpiał 
na> wol ; przestanku: „Dlaczego nie wolno mi mówić?| meki, jakich nigdy jeszcze nie doznał. Podobne 
A gdy Dżym wciąż się wzbraniał, rzekł: — |Bo Kalenkin mi zaufał, a Kalenkin jest towarzy- |były do bólów po operacji, lecz o wiele gorsze. 


Musimy próbować kuracji wodnej. Connor, pro-|szem. Ale może Kalenkina już tu niema; może | Obrzmiał jak balon, brzuch o mało mu nie pękł 
szę przynieść kilka wiader wody i średniej gru- | umarł z tego kaszlu, albo słyszał o mojem are-|całe ciało było jednym wielkim bólem. Czasami 
bości szlauch. sztowaniu i uciekł. Może oni Kalenkina nie tor-| Connor przysiadał mocniej na brzuchu Dżyma 
„, — Dobrze, panie, — rzekł były włamywacz |turowaliby wcale, bo nie jest przecie żołnierzem, ażeby się woda rozeszła. Dżym nie mógł krzy- 
i wyszedł z celi. _ | po: zamknęliby tylko, a inni robiliby dalej jego ro-|czeć, twarz mu zsiniała, żyły na skroniach i na 
Perkins zwrócił się znów do swej ofiary. — | botę. Może... karku wystąpiły na wierzch, charczał, by nabrać 
Posłuchaj, ty młody psie z pickła rodem, teraz | tak dalej; lecz słaby, zamierający głos sze- powietrza i miał uczucie, że tysiąc ostrych noży 
przyjdzie coś całkiem nowego, co z pewnością | ptał Dżymowi: wbija się w jego ciało. 
wa się posłuszeństwa. Byłem z wojskiem na „Tyś jest Rewolucyą! Tyś jest walczącą Dżym często omawiał z swymi międzynero- 
ilipinach i ten Środek zawsze tam był skute-|, „wę życie społeczną Sprawiedliwością | owymi towarzyszami metodę „kuracji wadnej*, 


czny; nie widziałem ani jednego człowieka, któ- 3 tak ulubionej przez licj i 
a DĄ, ; ; ; policję w małych miastach 
ryby to wytrzymał. Napełnimy pana wodą i co świata. Tyś jest Ludzkością, której oblicze i po wsiach ; jest ona prosta, tania i czysta, nie 


kilka godzin otrzymywać pan będzie nowy ła-|zwraca się ku światłu i poprzez stare prze- |zostąwia na ciele ofiary ran, ani obrzmień, które 
dunek i tak to trwać będzie dniem i nocą, aż|rażenie ku nowemu dąży celowi. Tyś Jezu- możnaby pokazać przed sądem, zamyka jej usta 
pan ulegnie. Więc namyśl się pan szybko i mÓw|sem na krzyżu; jeżeli ulegniesz, świat runie |tak, że z okien celi nie dobywają się krzyki k- 
pan, łatwiej jest wodę wlać, niż ją wydostać na- napowrót w noc, może na wieezne czasy.|POlicja może zatem snadnie zaprzeczyć zezna- 


powrót. e A i niom więźnia, Dziki Bill przebył kuracj 
, P E 4 j ma, ję tę raz, 
Dżym przycisnął twarz do ściany; bóle jego Musisz wytrwać! Musisz to wytrzymać ! To Curann-Poziomka nawet kilkakrotnie. — Lecz, 


palców torturowanych równały się kłóciu no-|1 tamto jeszcze. Musisz wytrzymać wszystko, | och! — pomyślał Dżym — takich okrutnych 
żami. Słyszał groźbę i całą duszą wołał o wy-|zawsze, jak długo potrzeba. Nie wolno ci mąk nie doznawał z pewnością jeszcze żaden 
bawienie za wszelką cenę ustąpić !* śmiertelnik (C. d. n.) 
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i „DZIENNIK LUDOWY" 


Na dochód „DOMU LUDOWYVEGO'* we Lwowie 


FATAMORGANA 


plac Maryacki 10. 


odbędą się w niedzielę 2-go lipca b. r. o godz. 12 w poludnie 
== PRZEDSTAWIENIA W KINACH == 


CHIMERA 


ul. Akademicka 8. 


Z DZIEJÓW OCHRANY i RATORGI 


wempmaiały dramat "w 5-ciu aktach. 


Innn: Fabrykacja szkła oraz fabryka żelaza w Eldorfie. Nadprapranowo: 


Biiety w cenie 170 Mp. „bez względu na miejsca wcześniej do nabycia w Związkach zawodowych i w 
„Księgarni Ludowej" ul. Szajnochy 2 a w dzień przedstawienia przy kasach. 


Komisarz drożyźżniany strejkuje. 


Dla klasowych rządów w Polsce, był i jest 
zawsze najważniejszy interes obszarników i 
wielkich spekulantów. Dla zachowania pozorów 
zamyka się za „jlichwę żywnościową'* jakaś 
przekupkę lub *biedniejszego chłopa. Ale wiel. 
kim lichwiarzom żywnościowym, wielkim hur- 
townikom, tym prawdziwym rekinom spekula- 
oyi — włos z głowy nie spadnie, dzieje się 
tu to samo, co przy kontyngencie, gdy z produ- 
oentów drobnych, z chłopów, ściągało się kon- 
tyngent bezwzględnie, a „jaśnie panów“ zosta. 
wiało w spokoju by mogli zbożem swobodnie 
paskować l... 

To też, jak wszystkie dotychczasowe, „an- 
tydrożyźniane'* akcye rządu były tylko farsą. 
tak samo łarsą jest cały Komisaryat Nadzwy'- 
czajny l... 

Śmieszność calej tej rządowej „jwalki z 
drożyzną”, podkreślił jaskrawo sam p. Michal. 
ski, gdy — z powodu swej dymisvi jako minit 
stra skazbu — pogniewał się na swój urząd... 

A jednak rząd, chociaż wm dymisyi zala- 
twiał wszystkie sprawy bieżące! A przecież p. 
Michalski, chociaż w dymisyi, przeprowadzał 
modą swego urzędu jako minister Skarbu waż- 
ne personalne zmiany w Gener. Dyrekcyi naf- 
towej, nie troszcząc się nawet o opinię Rady 
Naftowej, a tylko o swoje widzimisię!... 

Natomiast p. Michalski, jako Komisarz 
Nadzw. zupelnie nie był w dymisyi — i czyn. 
ności swoje spełniać mógł nadal, bez żadnej 
przeszkody! A jednak p. M. i swój, w pełni 
władny urząd i Radę przyboczną” i tak szumnie 
przez rząd zapowiedziuną akcyę antydrożyż- 
nianą „nadzwyczajną“ — zawiesił poprostu na 
gwożdziu. _ 

Jak wiadomo Rada przyboczna przy 
Nadzw, Kom. miała obecnie załatwić dwie do- 


I znowu hędzie ten sam pasek zbożowy co do- 
tąd, ia sama lub może większa drożyzna, te ša- 


me lub može większe szkody dla państwa! 
A rząd wobec tego wszystkiego zachowuje 
się jak niemy! 


Na usprawiedliwienie swych tranzakcyi ze 
spekulantami, obszarnicy ogłaszają w pismach, 
że zmusza ich do tego... brak gotówki. 

Cóż się jednak stalo z przeszło 60 miljar- 
dami, jakie rząd poprzednio — nie biorąc już 
w rachubę roku bież. -- przeznaczył obszarni 
kom na „podniesienie produkcyi rolnej"?! 

Gdziez ślady tych kredytów, których naste- 
pstwem miał być nietylko zlotodajny dla ob- 
szarników pasek zbożowy, ale I pożytek dla 
całego kraju?! 

Czy p. Michalski i wogóle rząd zastana. 
wił się np. nad tem, jak w przyszłym roku 
uregulowaną bedzie sprawa wyżywienia n. p. 
blisko 200.000 kolejarzy, a z rodzinami — mi- 
ljona ludzi?! 

Nie będzie fańszej żywności, zjawi się żą- 
danie podwyżki płac i to w formie calkiem 
kategorycznej! Żądanie to nie dotknie paska, 
rzy (bo i tak oni podwyżkę zjedzą?) ale ugodzi 
w skarb państwa, a ugodzi wyłącznie tylko 
z winy samego rządu! 

Dlaczego np. p. Michalski, czy wogóle rzad 
nie daje, z przeznaczonych wszak na to sum 
żadnych kredytów największej kol. organizacyi 
spółdzielczej, Centr. Związkowi spółdzielni kol. 
i w ten sposób nie pozwala związkowi obejrzeć 
się zawczasu za tańszą żywnością?! Do czego 
ta ciekawa polityka zdąża?! Pomówimy o tym 
jeszcze osobno... 

A tymczasem wszystko drożeje. W. M. K. 
Ż. przygotowuje się dalsze podwyższenie taryf 
kolejowych, gminy podnoszą opłaty za tram- 


niosłe kwestye: rozdzielić miedzy gminyć.i zwią. jwaje i t. p. Paskarze śrubują ceny z tą sumą 


zki spółdzielcze kredyty, przeznaczone na wał. 
kę z paskarstwein, nadto/obmyślić środki, ce- 
lem sparaliżowania w przyszłym roku gospo” 
darczym spekulacy! zbożowej, a więc wyrwać 
rynek zbozowy z rąk spekuiantów. 

Ale p. Michalski „dąsa się“ na swój „Ko. 
mîsaryat“ È kredyty (rzyma pod kluczem!... 

IA tymczasem spekulanci najspokojniej w 
świecie, pod bokiem „Komisaryalu', wykupliją 


zboże na pniu i już opanowują rynek zbożowy! 


——Nnn— 6 a 


3 teatru Wielkiego. 


„KLĄTWA tragedya STANISŁAWA WY- 
SPIAŃSKIEGO. 


Pastorał biskupi zagrodził był tak gruntownie 
wstep na scene temu arcydziełu polskiej lite- 
ratury dramafycznej, że czekać musiało 23 lat, 
aby dyrekcye teatrów polskich przestały się li- 
czyć z indeksem czynników z teatrem i literatu- 
rą nic nie mających współnego. 

I teraz dopiero, (i dzisiaj nie bez przeszkód) 
dano nam możność ujrzenia na scenie Teatru Wiel- 
kiego, tej klasycznie pieknej w swojej wznia- 
słości ! wstrząsającej do głębi tragedy! sumień 
i serc ludzkich, jeczących w jarzmie narzuco- 
nych kanonów i ksiąg, w których są ryte , pra- 
wa boże”. 

Odpada z tej wiary uroczny czar wówczas 
dopiero, kiedy pod wpływem dobrowolnie pəd- 
jętej przez Młodą śmierci, krzywda losu ludz- 
kiego zastyga w ksziałt grozę budzący I upiórny. 
Wobec głębi 1 grozy konfliktu odzrywającego 
się przed oczyma widza, obojętnym się staje 
ten szczegół drobny. i niewiele znaczący, że czło- 


wiek, który wobec stworzonego przez siebie Bo- | czna 


bezczelnością co zawsze. 

Wedle wykazów Urzędu statystycznego te- 
goroczne zbiory mają być hardzo wbfite w po- 
równaniu do roku ub. według przewidywania 
wynosić będą w całym kraju średnio z 20 
proc. więcej, w niektórych zaś okolicach (np. 
Kresy wschodnie) o 100 da 150 proc. więcej. 

Czyż to wszystko z winy p. Michalskie- 
go ma Się znowu stać ofiarą lichwyf i paska?! 

—.ee— 


pa i wiary walczy z sumieniem] 1 pasuje się wo- 
bec grożęcego mu widma przegranej, nost na 
sobie kapłańską sukienkę. 

Ksiądz żyje w grzechu z Młodą, ale nie ten 
to szczegół jest dominantą dramatu; ważnem jest 
bowiem w nim, że świat pozaludzk,, stworzony 
przez człowieka staje Się nietylko źródłem jego 
czynów, ale mścicielem postępków, zagrażających 
uświęconym zwyczajom 1 bezpieczeństwu zan- 
teresowasej tym czynem poszczególnej gromady, 
poszczególnej zbiorów OŚCI. ą 

Świat pozaludzkich wartości pomstę wywie- 
ra na tych wszystkich, którzy nie mają odwagi 
stoczyś bezwzględnej walki z martwym kodek- 
sem zastygłych form 1 skamieniałych praw. 

aKlatwa“ napisana bezpośrednio po „Mele- 
agrzeć i „Protesilasie i laodamie ', Panuje w 
tej tragedyi podobnie jak w tamtych. sty! kla- 
syczny | SUrowy, religijny nastrój, Zachowane 
w niej właściwości „greckiego dramatu, aż do 
chórów włącznie. Dzięki mistrzowskiej dłoni po- 
ety. forma i treść zostały skute w całość zwar- 
tą, harmonijną i jak ongiś rządziła Światem „a- 
nanko, tak w „Klądwie* sądy sprawuje nad 
biednem ludzkiem plemieniem „Los, dola I wie. 
krzywda człowieka”, 


o 
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Lokaut w Stebniku. 
P. Michalski — jako minister skarbu wy- 
dzierżawił saliny państwowe w Stebmiku, „Spółce 
Akcyjnej Eksploatacyi Soli potasowych", której 
przedtem wydzierżawiono za śmiesznie małą kwo- 
tę najbogatszą w kainit salinę w Kałuszu. 
P. dyrektorowie Mizewicz i Herman przyjęh 
wszystko od zarządu państwowego tej saliny z 
wyjątkiem roboiników, którym obwieścih, by zgła- 
szali się w pojedynkę — a na interwencyę tow. 
Hałucha, sekretarza Związku Górniczego w Bo- 
rysław skim okręgu, po omówieniu warunków, za- 
miast spisać umowę oświadczyli, że nie mogą 
zawierać umowy ze Związkiem Górniczym, gdyż 
to byłoby forybowaniem tego Związku z pomi- 
nięciem innych ugrupowań i pomimo, że nie ma 
w Stebniku innej zawodowej organizacyi, a wszy- 
sey robotnicy salinarni należą do Związku Gór- 
niczego pp. dyrektorowie urządzili lokaut, nie- 
przyjmując do pracy robotników, którzy nie pod- 
piszą deklaracyi, że przyjmują podyktowane 1m 
przez dyrekcyę warunki, lecz żądają umowy ko- 
lekiywnej, 
W całym świecie kułiuralnym ujęcie warun- 
ków pracy i płacy w umowę ogólną uważają 
za wskazane, grszyscy uczciwi ludzie cieszą się z 
dojścia do skutku takiej umowy, jedynie dyrek- 
ior z Kałusza p. Herman i dyrektor tej spółki ak- 
cyjnej ze Lwowa p. Miziewicz, (który w „Kra- 
jowej sprzedaży soli“ Wydziału krajowego wy- 
rósł na akcyonaryusza i przedstawiciela kapitaki- 
stów solnych) twierdzą, że dla przedsiębiorstwa 
umowa ogólna jest szkodliwa 
Kapitaliści solni, ze , Spółki Akc. Eksploata- 
cy! səli“ chcieli wziąć w pacht wszystkie saliny. 
Uratowali je przed tymi drapieżcami posłowie 
isocyalistyczni i Związek Górniczy. Lecz wpływy 
<ich były tak silne, że Kałusz i Stebnik wpadz 
w ich ręce ze szkodą skarbu państwa. 
Nie mogliśmy zrozumieć, dlaczego zaraz na 
początku pp. Herman i Miziewicz doprowadzili 
do lokautu; wygadał się przypadkowo p. Mizie- 
wicz, dowodząc, że w Stebniku musi przeprowa 
dzić remont, by jak najlepiej wykorzystać czas 
dzierżawy, a na ten czas Salinarze są niepotrzebni, 
więc ich się tym sposobem pozbył. 
Również interwencyl jnspektora pracy przed. 
stawiciele kapinalistów solnych me przyjęli. do- 
wodząc, że iuspekcyą salin zajmuje się Urząd 
Górniczy, a tam Są oni ustosunkowani 


404 — 


Sprawa odbudowy Rosyi 

HAGA, 28 czerwca (Pat.). Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisyi dla spraw kredytu w 
obecności delegatów rosyjskich Litwinowa, Kre- 
stińskiego i Sokolnikowa. Przewodniczący komi- 
syi zaproponował delegacyi rosyjskiej przedsta- 
wienie swego planu odbudowy Rosyi. Następnie 
rozwinęła się obszerna dyskusya między człon. 
kami komisyi a Litwinowem w sprawie sposobu 
prowadzenia obrad. 


Inkwizytorskie postawienie „Klątwy“ na in, 
deksie — jeśli chodzi o teatr lwowski — spra- 
wiło tyle przynajmniej, że dzieło nie mogło dzi- 
siaj otrzymać takiej oprawy, na jaką byłby się 
ten teatr zdobył w -latach przedwojennych, za 
czasów Bednarzewskiej. Siemaszkowej, Adwento. 
wicza I Żelazowskiego I tylu innych koryfeuszów 
sztuki aktorskiej rozsypanych dzisiaj po szero- 
kim. polskim świecie. 

Nie znaczy to wcale, aby dzisiejszy zespół ar- 
tystów z niencenioną Ordon- Sosnowską nie di 
wał pełni artystycznych, religijnych niemal wzru- 
szeń , Wystawienie „Klatwy* udowodniło, że i 
dzisiejszemu zespołowi teatru lwowskiego nie 
brak talentów I dobrej woli, potrzebuje on tyl- 
ko ręki doświadczonego kierownika i aktora o 
europejskiej skal talentu I kultury, któryby sta- 
nowił wzór gry ı dostarczał zachęty do emula- 
ty! artystycznej Burza oklasków I narecza kwia- 
tow, które padały do stóp p. Ordon- Sosnow- 
skiej, wykonawczyni roli głównej były skrom- 
nym, ale zasłużonym wyrazem wdzięczności dla 
artystów, były także hołdem oddanym giemał- 
nej twórczości wielkiego, przedwcześnie zmar 
łego wieszcza Polski współczesnej, B. Sk. 
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Nowiny z dnia. 


Lwow, 28 czerwca. 


POLSKIE TOW. „DZIECI NA WIEŚ" za. 
wiadamia, że kołonia dziewcząt do Gdyni wy- 
jezdża w sobolę 1-go lipca © godzinie 1l-ej mi- 
nut 45 przed południem, a kolonia do Rabki 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWIE: | we wtorek 4-go lipca o godzinie 4-ej minut 50 


Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. 

We czwartek „Klątwa“, Btragedya Wyśpiań-skiego 
Gyścinny występ Ordon-3osnowskiej). 

W piątek „Złotnik z Toledo", opera. 

W sobotę „Klątwa“, tragedya. 

W niedzieię „Klątwa“, tragedva. 

W poniedziałek „Złotnik z Toiedo*, opera. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


ees 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
We czwartek „Kochanek z obłoków", komedye. 
W piątek „Kochanek z obłoków“ komedya. 
W sobolę „Kochanek z obłoków“, komedya. 
W niedzielę „Kochanek z obłoków“, komedya. 
W poniedziałek „Kochanek z obłoków”, komedya. 
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REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczna: 


W czwartek „Manewry jesienne“, operetka. 


w piątek „Występ Maryli Gremo* z znakomitej tan- 
serk 

w sobotę „Manewrytjesienne”, atwt. 

W niedzielę „Kuzynek z Honolulu‘, operetka. 

Od poniedziałku teatr Nowości zamknięty z powo: 
du fer). 


kiłeiy dò Teatru Nawości sprzedaje kasa zamawiań 

w teatrze Wielkim wejscie od ul. PAÓW w dzien zas 

a wii od godziny 6 popoł. Teatrze Nowości 
asaz Hermanów). 
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REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 


Czwartek 29 czerwca: IV koncert symioniczny Pol 
Towarzystwa Muzycznego. 


Piątek 30 czerwca: Maryla Gremo Wieczór Tańców. 
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AUDYCYE. Dziś, t. į we czwariek o godz. 
330 popołudwiu odbędą się audycye wobec Ko- 
misyi teatralnej, przedstawicieli prasy, dyrekcyi 
i reżyserów. 

„KLĄTWA* Stanisława Wyspiańskiego, któ- 
ra wywarła tak potężne wrażenie na wszystkich, 
grana będzie jeszcze tyłko trzy razy t. j. dziś w 
czwartek, w soboff i w niedzielę. Świetna gra 
artystów z Ordon- Sosnowską na czele, pię_ 
kne dekoracye i efekty świetlne, — wszysiko to 
składa się na całość, kióra na długo pozostaje 
w pamięci, 

„KOCHANEK Z OBŁOKÓW'” ‘Pełna humoru 
farsa francuska; gromadzi co wieczór w Teatrze 
Małym liczną publiczność, pragnącą się ubawić. 
Farsa ta, grana będzie już tylko krótki czas. 

Z BRAKU KOMPLETU posiedzenie rady miej- 
skiej, wczoraj się nie odbyło. 

WYSTAWA TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W 
Pałacu Sztuka na placu „Targów Wschodnich" 
otwarty jest Salon Wiosenny codziennie od go- 
dziny 11-tej rano do 7-mej wieczorem. 

NA STANOWISKO DYREKTORA OPERY PO- 
ZNANSKIEJ i głównego kapelmistrza orkiestry 
operowej, powołany został dotychczasowy kiero- 
wnik artystyczny opery ludowej (Volksoper) we 
Wiedniu prof. Piotr Stermicz (Stermich). 

DYREKCYA MIEJSKIEJ KOLEI ELEKTRY- 
CZNEJ we Lwowie zawiadamia, że z dniem 1. 
lipca b. r. w myśl uchwały Rady miejskiej z dn 
15. czerwca b, r, sprzedawane będą przez konduk- 
torów M. K. E. bilety do 10- kroinej jazdy 
M K. E. 

a) bez prawa przesiadania po 350 mk. 

b) z prawem przesiadania po 450 mk. 

Bilety te ważne są tylko w tym miesiącu w 
którym zostały sprzedane, i tylko dla jednej oso- 
by, a nie można ich używać zbiorowo. 

MATURA. W pryw. pimnazyum żeńskiem im, 
Słowackiego we Lwowie, (Chorążczyzna 7.) od- 
był się egzamin dojrzałość i w dniach 23. 1 24. 
czerwca, pod przewodnictwem delegata Kurato- 
ryum dra Wincentego Śmiałka Egzamin zdały: 
Amarantówna B., Bleicherówna J., Blaitówna G: 
(œil)  Bronsteinówna G. (cel), Felsenówna M;, 
B,  Gruftówna A., Haberówna Ł., 
Krochówna A., (cel.) Landauówna T, (cel) Ló- 
wenthałówna O, Meymanówna E., Mborecka F. 
(cel.), Reichensicinówna O., Roseniberżarńka R. 
cel), Skorutówna S. (cel.), Sokalówna H. Thu- 
minówna A. (cel). 


po poludniu. W obu razach punkt zbomy półtora. 
godziny przed odejściem pociągu w hali. 

DOK. LWÓW wzywa wszystkich b. legioni- 
stów, zamieszkałych na terenie Dowództwa, od- 
znączonych orderem „Virtuti Militeri* (Polska 
Zbrojna Nr. 152 i nast.), aby bezwłocznie po- 
dali swe nazwiska 1 adresy Oddziałowi V. Szt. 
DOK. Lwów — aelem podjęcia odznak. 


KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za 1 dol. od 4.375 
do 4.475, dol. kan 4.375, marki niem. 10'75 — 
— 13275, lwy 215, leje rum 25 — 26, franki fr. 
370, fr. szwaje. 820, kor. czeskie 86 kor, austr. 
stempl 028, f- sztarlingi 19400 mk 


POŻAR OD PIORUNA W południe 24. b, 
m. podczas burzy w Chodorowie uderzył piorun 
w stojącą w środku miasteczka stodołę Aieksan- 
dra Sokałaka, którd wraz z zawartością zgo- 
rzaia, Spaliła się rówrież Sysiednia stodoła z 
narzędziami  rołviczemi, należąca do obszaru 


CYRK A. CINISELLI 


Lwów, plac Bema. 


W sobotę, dnia 1. lipca br. o godz. 8 wiecz. 


PIERWSZE WIELKIE INAUGURACYJNE 
PRZEDSTAWIENIE. 

Bilety nabywać można „w kasie cyrku już 29 czerwca. 

Kasa czynna od godziny 11 do 2 i od 5 do 8 wieczorem. 

— PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ 
SŁUŻBOWYCH. W myśl przepisów ustawy z 4/4 
Dz. U. R P. obowiązane są wszystkie firmy po- 
trącać przy każdoczesnych wypłatach podatek do- 
chodowy od uposażeń służbowych pracowników 
i przedkładać Władzy skarbowej dotyczące wy- 
kazy potrąceń, 

Powyższe wykazy, sporządzone ściśle wedie 
przepisów ustawy podatkowej są do nabycia w 
Drukarni Ign. Jaegera, we Lwowie 
ul Sykstuska 33. 
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NA POMOC OBROŃCY LWOWA i inwalż. 
dzie z powstania górnośląskiego, dwukrotnie 
ciężko rannemu, który znalazł się we Lwowie 
bez środków! Składki przyjmuje administra- 


dworskiego Chodorowa, Szkoda wynos: 3.600.000 | cya "RZY Ludowego". 


marek, 


ZAKWESTYONOWANE DOLARY, W ulicy 
Legionów  połicyant przytrzymał Małkę Silber- 
stein, która sprzedawała dolary. Znałezioro przy 
niej 28 dolarów, które zakwestyonowano. 


NIEBEZPIECZNA ULICA, W ulicy Bielow- 
skiego zapadi się w jednym punkcie chodnik na 
1 metr głęboko, mimo, że we Lwowie nie notowa- 
no w ostatnich dniach trzęsienia ziemi 


Z OCHRONKI TM. PIŁSUDSKIEGO. Dnia 
19, bb m odbyła się roczna produkcya Ochron- 
ki im. Piłsudskiego. Jedno z najpiękniejszych 
dzieł Maryi Konopnickiej „Historya o krasno- 
ludkach i Marysi Sierotce' zostało uscenizo- 
wane i odegrane przez maleńką rzeszę. Rok 
ubiegły poświęcony był tej wielkiej naszej pie- 
śniarce. Starało się więc grono Ochronki im. 
Piłsudskiego, by ci najmuiejsi poznali ją i u- 
kochali i uwierzyli w tę słoneczną pogodę, ja- 
ką owiane są jej dziecinne utwory. — Dea 
wila Konopnicka do tych malych serc przez 
usta krasnoludków i dobroiliwego króla Bły stka, 
snuła się na scenie śliczna baśń pracy! i miłość 
drugich, której krasnoludk, pełne mają serca, 
ukochania ziemi rodzonej, co wszystkich żywi 
i pol „tylko ją miłować potrzeba", Słusznie 
radował się król Blystek z swej pracowitej 
drużyny „bo oto Marysia Sierotka, która była 
jako jagnię bez ochrony, przygarniętą jest w 
dom rodzinny, a zagon ziemi, zoranv jest i ra- 
dością złoci się dusza człowieka, który to u- 
czynił Jak zdrowy siew na dziecinne serduszka 
padały jej słowa. 

Mali wykonawcy wywiązali się ze swego 
zadania dobrze. Widziało się, że z prawdziwem 
przejęciem grają swe role, dzięki wielkiej i u- 
miejętnej pracy rezyserującego grona. Przed- 
stawienie to zakończyło rok szkolny. Na wa- 
kacye Ochrona tworzy dwie kolonie, leczniczą 
i odpoczynkową. Dzięki ludziom dobrej woli, 
ich ofiarności i pomocy komitetu „Dzieci na 
wieś“ Zarząd może organizować kolonie, mi- 
mo szczupłych środków jakiemi rozporządza w 
tej wierze, że na ten cel znów posypią się 
składki. 


AWANTURUJĄCA SIĘ PASKARKA Star- 
szy posterunkowy Fr. Stolarz, przytrzymał Apo- 
lonię Panasiuk z Bełza, która w bramie realności 
w Rynku pod l. 44, sprzedawała mleko po 130 
mk. za litr. Policyant sprowadził ją na plac i 
polecił sprzedawać mleko po cenie wytycznej, 
80 mk. za liir. Panasiuk poczęła się rzucać, jak 
gdyby byia przypiekana ogni?m. Prostackiemi sło, 
wami obraziia policyanta Í ze złości wylała 20 
litrów mleka na bruk Rynku. Sprowadzona do 
policyi wywołała tu piekielna awanturę, w koń. 
cu musian» herod- babę umieścić w chłodnej 
celi dia uspokojenia „nerwów“, 

, KRONIKA SZPITALNA. W Jeziernie, kolo 
Zborowa, 22-letni młynarz Grzegorz Suchecki za. 
kładając pas w młynie Fischera, dostał się po- 
między koła, które urwały mu prawą noge. 
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X KSIĘGARNIA LUDOWA, ul Szajnochy 2 
poleca Towarzyszom „Słowniczek wyrazów ob- 
cych polityczno- społecznych:*, Cena 180 mk. 


Ogłoszenie. 


ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SPRAW  WOJ- 
SKOWYCH W SPRAWIE REJESTRACYI WSZY. 
STKICH OSOB WOJSKOWYCH OBYWATELI 
PAŃSTWA POLSKIEGO, POSIADAJĄCYCH STO- 
PNIE OFICERSKIE WZGL, RÓWNORZĘDNE. 


Art. c 

Na mocy Ustawy Sejmowej z dnia 17-go czer- 
wca 1919 roku „O spisie oficerów" oraz art. 107 
Tymczasowej Ustawy „O powszechnym obowią- 
zku służby wojskowej“ (Dz, Praw Krol. Pol. Nr. 
13.18, pkt. 28), powołuję dn rejestracyi wszysł- 
kich obywateli Państwa Polskiego, posiadają- 
cych stopnie oficerskie względnie równorzędne, 
bez względu na to, czy stopnie te uzyskali w ar- 
miach obcych, w polskich formacyach wojskowych, 
czy też w Armii Polskiej, 


Art, 2 

Zarządzenie zgłoszenia się obejmuje wszyst- 
kich oficerów wymienionych w art, 1-ym w wieku 
do lat 6D-ciu, przyczem ci, który w roku bie- 
żącym ukończyli, wzgl przed dniem 31-go grud_ 
nia b, r. ukonczą lat 60, obowiązani są zgłosie 
się do rejestracyi Wyjątek stanowią oficerowie 
znajdujący się w służbie czynnej I o$cerowie w 
stanie spoczynku (emerytowani), 


Art. 8. 

Osoby, podlegające rejestracyi mają się reje- 
strować w tych P. K. U, na terenie których za- 
mieszkują, P. K., U. dokonywać będą rejestra- 
cyi w terminie od dma 1.VIL do dnia 31 VII. 
1922 roku. 


Art. 4. 

Zgłaszający się do rejestracyi oficerowie (ró- 
wnorzędni) mają się wykazać następującemi do- 
kumentami: 

I. Oficerowie, których przyjęcie do W. P. by- 
ło ogłoszone w Dzienniku Urzędowym M, S. Wojs. 
JDz. Rozp. Kom. Wojsk, Dz. Rozk., Dz. Rozk. 
Wojsk, Dz. Pers i ktorzy w W. P, służyli, mają 
przy rejestracyi przedstawić dokumenty zwolnie. 
nia z wojska, (tymczasowa karta bezterminowego 
urlopowania, wystawiona w myśl par. 139 Wska- 
demob, wzór Nr. 9, albo tymczasowa karta zwol- 
nienia do rezerwy wydana w myśl rozkazów o- 
głoszonych w Dz, Pers. 37,21, w Dz. Pers. Nr. 
1,22 i Dz. Pers Nr. 9,22, lub też innego rodzaju 
dokument zwolnienia z wojska), 

il Oficerowie, których przyjęcie do W. P. 
było ogłoszone w Dz Urzędowym M. S. Wojsk. 
(Dz. Rozp. Kom. Wojsk., Dz. Rozk., Dz. Rozk. 
Wojsk,, Dz. Persi a którzy w W. PL nie służytź, 
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winni przedłożyć warty odroczenia, o ila zaś ich 
nie posiadają mają się przy rejestracy! powoływać 
na Odnośny numer jednego z tych dzienników 
urzędowych M. S. Wojsk, którym zostali do W 
P. przyjęci. 

II. Oficerowie, których przyjęcie do W. P, nie 
było ogłoszone w Dz Urzędowym M. S. Wojsk. 
(Dz. Rozp. Kom. Wojsk., Dz Rozk. Dz: Rozk: 
Wojsk, Dz. Pers;), bez względu na io, czy w W, 
P. służyli czy nie, winni przedłożyć: 


OFICEROWIE B. ARMII ROSYJSKIEJ: 


a) Oryginalny formularz „posłużnoj spisok“ 
z b, armii ros, datowany przed dniem 1-go li 
$topada 1919 r, W braku oryginałów lub należycie 
uwierzytelnjonych odpisów: stan i przebieg służ- 
by z dokładnemi datami zmian i! nomiuacyi, po- 
świadczony przez dwóch oficerów sztabowych W. 
P. pełniących służbę czynną (Rozk. Oddz V. Szt. 
Gen. L. 7700 Og. Orgi), 7 

b) Dowód cenzusu naukowego; 


OFICEROWIE B. ARMII AUSTRYACKIEJ: 


Oryginalne dekrety nominacyine Austr, Mi- 
nisterstwa Wojny, wzgl, ich odpisy urzędowo 
stwierdzone, — albo urzędowo stwierdzone od- 
pisy z Dz, Rozp. (Strefflersblat() — aibo karty 
identyczności, lub rozkazy  Genera!-Gubernator- 
stwa, rozkazy pułkowe, wreszcie legitymacye ofi- 
cerskie. 

W braku oryginałów lub należycie uwierzytel- 
nionych odpisów jak III. a); 


OFICEROWIE B. ARMII NIEMIECKIEJ: 


Oryginalne dekrety nominacyjne b, Niemuec- 
«iego Mioisterstwa Wojny, lub ich odpisy urzę- 
dowo stwierdzone, — ałbo urzędowo stwierdzone 
odpisy z Dz, Rozp. b Niem. Min. Wojny (M tuan- 
Wochenblatt), — albo książka żołdu (Soidbuch), 
wreszcie legilymacye oficerkie 

W braku oryginałów lub należycie uwierzy- 
telnionych odpisow jak III. a) 


DFICEROWIE B. FORMACYI POLSKICH: 


Oryginalne dowody siopni oficerskich uzy- 
skanych w fowmacyach polskich, wzgl. powołanie 
się na odnośne rozkazy b, formacyi polskich. 

W braku dowodów lub nalezycie uwierzy* 
telnionych odpisów : 

a) stan 1 przebieg służby z dokładnemi datami 
zmian i romiqacyi, poświadczony przez 2-ch o- 
ficerów sztabowych W, P. pełniących służbę czyn. 
ną (Rozk, Oddz, V. Szt. Gen, Nr. 7700 Og Org:), 

b) dowód ©erzusu naukowego. 

IV. Niezależnie od dokumentów wymaganych 
ad poszczególnych grup, wszyscy oficerowie, któ. 
rych przyjęcie do W, P. nie było ogłoszone w Dzi 
Urz. M. 5. Wojsk., bez wzgłędu na to, szy w 
W. P, służyli czy niż, mają jesźcze przedłożyć: 

a) życiorys (curriculum vitae) ze szezegól- 
nem uwzględnieniem czasu od przewrotu poli- 
tycznego do czasu rejestracyi (dla oficerów b. 
armii ros, uwzględnienie czasu po rewolucyi do 
czasu rejestracyi), 

b) poświadczenie władz politycznych lub sa 
morządowych miejsca zamieszkania, zawierające 
opinię o prowadzeniu się danej osoby, oraz Stwier- 
dzające, czy była ona karana sądownie, czy nie, 

c) dokładnie wypełnioną kartę kwalif kacyj- 
ną (według wzoru przepisanego dła Kom. We- 
ryfikacyjnej). 

V. W wypadku nie przedłożenia przez ofi- 
cerów, którzy w wojsku wogóle nie służyt! I przyj, 
jecie ich do W. P. w jednym z Dz. Urz. M. S. 
Wojsk. nie było ogłoszone, żadnych dokumentów 
stwierdzających ich stopień oficerski wzgl. rów- 
norzędny, należy ich travtować jako szeregowych 
i pnowadzić w ewidencyi szeregowych. 

VI. Oficerowie superarbitrowani wzgl. inwa- 
lidzi mają przy rejestracyi przedstawić dokumen- 
ty superrewizyjne wzgl, dokumenty inwalidztwa. 


Art 5. 

Winni nieusprawiedliwjonego niestawiennictwa 
będa karani w myśl posianowień karnych odnoś- 
nych ustaw, 

Minister Spraw Wojskowych 

(—) SOSNKOWSKI 

Generał Dyw izy. 


pie 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


æ 
Rozstrzelanie dwukrotnego mordercy 
syjskiej. Ze stasunku tego żyjć dożychczaa dwoje 
dzieci Steciowej. 

W toku 1521 wrócił Hryń Steć do domu, 
pogodził się z tym faktem.  Amałowicz 
jednak w nocy 30 sierpnia ub. r. w skrytobój- 
czy sposób zamordował męża swej kochanki, W 
listopadzie z. r. został on skazany na karę śmier= 
ci. Rekurs jego od wyroku został odrzucony, nie 
uzyskał też ułaskawienia od kary śmierci z, po- 
wodu popełnienia dwukrotnie podobnej zbrodni. 

Wczoraj o godzinie 6-tej rano rozstrzelana 
| 57 w Brygidkach przy ul. każmierzowskiej. 

—-q0a— å 

Lakse ananena anaana a a ane ina 

3 ruchu» robotniczego. 


$ STREJK W PRZEMYŚLE SPEDYCYJNYM 
ZAKOŃCZONY. Po blisko tygodniowem trwaniu 
zakończył się sirejk urzędników 1 robotników pra- 
cujących w przemyśle spedycyjnym. Zakończe- 


Wypuszczenie zbrodniarza z więzienia, to 
równoznaczne z wypuszczeniem dzikiego zwie- 
rza z kiatki pomiędzy gromadę dzieci. Taką 
opinię wypowiedział znany pisarz angielski 
Bernard Shaw, Życie często potwierdza jego 
pogląd. 

lgħacy Amąiowicz przed 30 laty we wsi Po- 
lance zamordował męża swej kochanki. Ula- 
skawiono go wówczas od kary Śmierci, lecz 
odcierpiał 20.letnie więzienie. 

Wróciwszy do wsi rodzinnej nawiązał stosu. 
nek z mężatką Sleciową, której mąż służąc 
wówczas w wojsku, dostał się do niewoli ro- 


Morderstwem chciała zdobyć 
męza, 

W Krystynopolu, pow. sokalskiego, niejaki 
Jan Grzyb obiecanką zamęścia zwiódł PE | 
szkę Toczek. s „inie strejku poprzedziły  konferencye pomiędzy 

Owocem tego stosunku było dziecko, pici | przedsięta mcami a dełegaiami pracujących. W 
żeńskiej. Grzyb jednak nawiązał znajomość Z |poniedziałek w nocy pertrakiowali przedsiębior- 
wdową Anną Bojwolską, która również z tejicy z delegatami i konferencye te przeciągnęły 
znajomości oczekiwała potomstwa. s się do późnej nocy. W rezultacie przyszio do 

Grzyb w międzyczasie został wzięty „do kompromisowego załaiwienia zatargu. Strejkujący 
wojska i znajduje się obecnie w 16 pp. w Aae T tymai podwyżkę płac od 20 do 80 proc. za- 
nowie. łeżuie od kategoryi płac (dotychczas pobieral 

Bojwolska starała się usilnie, ażeby Grzyb | 8.000 mk. tygodniowo, po strejku 13,500 mki) Na- 
ją poślubił, ten jednak stanowczo jej oŚwiad- | stępnie odbyło się zebranie strejkujących i za- 
czył, że jak długo żyć będzie dziecko Tocze- |padła uchwała powrócemia do pracy. : 
kówny to ślubu z nią nie weźmie. § KONFERENCYA KAFLARZY MAŁOPOL- 

Bojwolska postanowiła więc tę przeszkodę j SKI Delegaci miast Krakowa, Mielca, Tarnowa, 
usunąć. Dnia 16 b. m. Toczek wychodząc (tO | Przemyśla, Lwowa, Stanisławowa, z zawodu ka- 
Bazylianek do Klusowa dziecko ki pozostawiła | flarskiego zjechali się w dniu 25. czerwca, ce- 
w opiece Franciszki Malarz. W tym samym | jem uporządkowania spraw cennikowych w kran 
domu mieszkała w drugiej stanoyi „Bojwolska. | jų, Po ożywionej dyskusyi powzięto uchwały, by 
Skorzystała ona z tej okoliczności, 1 wziąwszy | wzorować się na cenniku lwowskim, a wszyst- 
przygotowaną flaszeczkę z octem spirytusowym | kje grupy i sekcye będą zdążać do szybkiego 
niespostrzeżenie wlała jej zawartość zrealizowania jednolitego cennika. Następnie 

niemowlęciu w gardło. stwierdzono, że tylko przy orgaaizacy! central 

Gdy matka powróciła, spostrzegła dziecko |nej można uzyskać jednolitą 1 stałą akcyę cen- 
swe posiniale, z poparzoną jamą ustną, pru-|nikową, I przy orgamzacy: Związku centralnego 
wie że w agonii. (ady lekarz stwierdził, zatrucie j możemy. uzyskać stały kontakt z wszystkiemi 
niemowlęcia, policya aresztowała  miedoszłą | miejscowościami. i 
morderczynię, którą też osadzono w więzieniu. Po 6-godzinnych obradach zakończono kon,- 

ferencyę z wiarą w lepszą przyszłość 1 zwycię» 
stwo organizacyi pracowników kaflarskich, przy 
Związku centralnym robotników budowlanych w 
Krakowie. 

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MLRARZY we 
Lwowie, uprasza grupy zamiejscowe z Małopol- 
ski Wschodniej Zawodów Budowlanych po wszel- 
kie informacye zgłaszać się do Związku Zawo- 
dowego Murarzy we Lwowie ul. Cłowa 6. 

Za Zarząd: Wieczysty, prezes, Jabłoński, se” 
kretarz. 1 

$ MASZYNŁSCI I PALACZE, z powodu wy 
buchu strejku, omijajcie Lwów, aż do odwołania 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Z 
powodu braku pracy należy Lwów omijać. 


Walka policyanta z bandytami. 


W uzupełnieniu podanej już wiadomości o 
walce wywiadowcy Jana Cichockiego z Chodo- 
rowa z bandytami, otrzymujemy następujące 
szczegóły. | 

Ze Aii w bóbrce zbiegli 13 maja b. r. 
Dmytro Stanowski, liczący lat 23 i Michał Przy- 
szlak, lat 16. Obaj ukrywali się w lasach sucho- 
dolskich i nocami popełniali rabunki i Kradzieże. 
Obławy urządzane za niemi spełzły na niczem. 
Dopiero dnia 23 b. m. Cichocki spotkał w lesie 
bandytów siedzących pod drzewem. 

Stanowski widząc wywiądowcę wycelował do 
niego rewolwer, zaś, Przyszlak skierował doń 
lufę manlichera. Cichocki uprzedził ich zamiar, 
bo strzałem w serce zabil Stanowskiego na 
miejscu, zaś Przysziaka postrzelił w nogę. 


Sprawy partyjne. 


* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P. $. 
W myśl uchwały C. K. W, powziętej na posiedze. 
niu w dniu 21. czerwca b. r, wzywamy Was To- 
warzysze, do urządzania z okazyt przyłącze» 
nia Górnego Ślaska do Polski uroczystych par- 
tyjnych obchodów, zebrań i akademij, na któ- 
rych należy wyjaśnić istotne znaczenie tego dzie. 
jowego aktu dla Klasy robotniczej Polskt i 
Śląska, Centr Kom. Wyk P. P. S: 

_ * BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W BEŁZCU! W 
piątek o godz. 7-mej wiecz. odbędzie się zebra- 
me z referatem tow. Skałaka ze Lwowa. 

* W STRYJU, ODBĘDZIE SIĘ ZGROMAŁ 
DZENIE PUBL. w niedzielę, 2. lipca o godz, 
12 w poł. Na porządku dziennym: Walka z bez- 
robociem i dnożyzną a zamach na ordynacyę 
wyborczą. 


E.= | w Gp. UE" wku 
KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 


UESKTTIZROZNNNKENNZEEKEZEMK "NN 
5 sali rozpraw. 


PROCES „PUZAPPU*. 

Oprócz zeznań kilku mniej ważnych świad- 
ków całą dzisiejszą rozprawę zajęło odczyty. 
wanie obszernego materyału dowodowego. Nu- 
żący ten i nNudny proceder wypłoszył z sali 
sądowej resztki najwytrwalszych bywalców. Jest 
nadzieja, że postępowanie dowodowe zakończy 
się jeszcze w tym tygodniu. W takim razie w 
ciągu przyszłego tygodnia należy się spodziewać 
wyroku. 


| ZWCECZIET a 1 


$B Sąd nad mordercami Wilsona. 
LONDYN, 27 czerwca (Pat) Havas. Sąd przy- 


SEL IB 


sięgłych uznał O'Briena i Connelliego, areszto- 
wanych niezwłocznie po dokonaniu + m „Czarna Ofenzywać 
i — winaymi popełnieńi ; Ed” 
marszałka Willsona y POP (A | dn nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 


zbrodni z promadytacyą. Lwów, ul, Szajnochy l. 2. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Zgromadzenie publiczne w Przemyślu, 


Słaraniem Kom, partyjnego PPS. w Przemy- 
Słu odbyto się w niedzielę 25-go bm. o godz. 
12 i pół zgromadzenie ludowe w Domu robot- 
niczym. Duża sała Domu robotniczego wypełnio- 
na była po brzegi 

Zgromadzenie zagaił tow. dr. Grossfetd, po- 
czem na przewodniczącego wybrano tow. Stą. 
Żowskiego, zast, przew. tow. Borheńs'iego z Kro. 
sna, oraz tow. Komorowskiego z Sanoka. 

Pierwszy przemawiał serdecznie witany tow. 
poseł Misiołek włodarz ruchu robotniczego w za. 
chodniej Małopolsce Podnosił on ciężkie polo 
żenie kłasy pracującej w Polsce, o którą ta sama 
klasa przelewała krew swoją na polach walki 
Rząd nasz to rząd burżuazyi i nie też dz;wnego, 
że jej idzie na rękę, Skoro na kooperatywy daje 
się załedwie kilkanaście mijonów marek, to wy. 
twórcom płodów rolniczych daje się miliardy. 
Miliardy te przy czyniają się do wzmożenia dro. 
żyzny, bo pozwala się agraryuszom na magazyno_ 
wanie płodów roln, i sprzedawanie ich wówczas, 
gdy cena na rynku podniosła się znacznie. Ta 


polityka rządu nie może być prowadzona na dłu- 
gą metę, bo ostatecznie I cierpliwość ludu ma 
swoją granicę. My socyaliści przeciwstawiamy się 
wszelkim zakusom Teakcyi na prawa ludu robo- 
czego, jest nas jednak za mało, abyśmy mogli 
przeciwdziałać wszystkismu Klasa pracująca bę- 
dzie miała wnet sposobność wypowiedzjeć się 
kto reprezentować ją ma w przyszłym sefmie. 
Następnie przemawiał tow. Borheńsk; z Kro. 


Zna, poczem zabrał głos tow. poseł dr. Lleker_ 


man, który poddał surowej krytyce rządy na- 
szych ministrów I większości prawicowej w sej- 
mie. Wywody mówcy spoikały się z żywym od- 
dźwiękiem na sali darząc mówcę rzęsistymi okla- 
skami, 

Po przemówieniu tow. Wojtowicza z Krosna 
i Komarowskiego ze Sanoka, przyjęli zgroma” 
dzeni rezołucyę, w której wyrażają pełne zaufa. 
nie Zw. PPS. za konsskwentną obronę praw ludu 
roboczego i wzywają go do dalszej walki o spra- 
wiedliwą ordynacyą wyborczą.  Śpiewem ,,Czer. 
wonego Sztandaru“ zakończono zgromadzenie. 


Z „kłopotów stanisław, województwa. 
O SAMOWOLI STAROSTY W ŚNIĄTYNIE I AUSTRYACKIM PARAGRAFIE 


ŚNIATYN w czerwcu 
Zaledwie ucichło echo skaroonego z miej- 
saa nadużycia zast, starosty w Kołomyi p. Pjąt- 
ką, który uzbroiwszy się w austryacki paragraf 
usiłował dość niefortunnie szykanować ruch ro- 
hotniczy, a już mamy do zanotownia analagicz- 


ny postępek starosty ze Śniatyna p. Tyszkowe, 


skiego, 

Roboinikom z PPS., którzy zdwiadomili Sta- 
rostwo o zwołaniu zgromadzenia ludowego na 
25-go bm. w sali „Bojan* z porządkiem dzien- 
nym: walka z drożyzną, zamach reakcyi na demo. 
kraryczną ordynacyę wyborczą, bezrobocie i prze- 
strzeganie ustawy o 8-miogodzinnym czasie pra- 
cy, odpowiedział p. starosta Tyszkowski odmow- 
nie. Odmowę swoją uzasadnił tak klasycznym jak 
na kresowe“ stosynki argumentem że nie mo- 
żemy sie oprzeć aby pisma p. starosty nie zacy- 
tować bodaj w' wyjątkach. CC 

Ze starego austryackiego lamusa, po którym 
ponoś i śladu nie zostało, wydobył p. Tyszkow= 
Ski, u nas jednak ,nieśmierielny* austryacki pa- 
ragraf kagańcowy z roku 1867(!) i pisze: 

„Na zasadzie przepisu $. 6. obowiązującej(!) 
ustawy z 15-gn listopada 1867 Dz, ustaw austryac- 
kich Nr. 135 zakazuję tego zgromadzenia po- 
nieważ odbycie jego ze względu na program(!) 
zagraża publicznemu porządkowi ( bezpieczeń, 
stwu oraz dobru publicznemu, krótko i węzło- 
wato, 

à Zdumiony czytelnik będący od kilku już lat 
obywatelem republiki polskiej przetrze zapewne 


oczy i śfapyta ze zdumieniem, czy możliwem jest, ' 


Jednolity front i wysprzedaż Rosyi 


O targach sowieckiej Rosyl z dypłomacyą 
kapitań styczną Zachodu, w słowach pełnych go- 
ryczy i bbłesną ironii pisze organ rosyjskiej so- 
cyalnej demokracyi „Zarja”. 

„Z Genui przeniesiono jarmark do Hagi. 

Ściśle mówi się, że Genua nie przyniosła żad. 
nych rezultałłów, trzeba dodać: dotychczas. A 
to dlatego. że jedna strona chce sprzedać Rosyę 
za jakąkolwiek cenę, a druga nie może wyzbyć 
się chęci, aby zavliarowany towar kupić W 
takim zaś wypdku, dò ugody przyjdzie prędzej 
czy później, i 

Jest jeden wynik konferencyi genueńskiej, i 
to nadzwyczajnie ważny. 

Na fronionie Rosyi „przybito tablice: Wy. 
sprzedaż Rosyi. Jeszcze,jej nie sprzedano, ale do- 
kona się tego, rychło na międzynarodowym tar- 
gu w Genui I w Hadze W Genui zaw;domiono 
świat o mającym s'e dokonać przetargu, oficyal- 
nie i «bardzo uroczyście. 

W, uroczysiości wzięli udział: III. 


król, Mie- 


aby w demokratycznem państwie poiskiem Śmia. 
no argumentować w sposób podobny, I czyni to 
nie jakiś zakapturzony wróy państwowości. ale 
urzędnik płatny, na wysowiem I odpowiedziałnem 
Stanowisku, który przespał zapewne okres lat u- 
biegłych, 1 któremu wciąż się zdaje, że „urzę- 
duje'* pod patronatem austryackiego monarchy. 
Aleć i fo przesada boiza czasów b. Austryi wo!- 
no było omawiać sprawę drożyzny 1 bezrobocia, 
można było mówić o demokratyzacyi państwa 
bez ściągania na siebie tdycłycznych i uiezmyśi 
nych zarzwiów, że zagrażają przez to bezpie- 
czeństwu i dobru publicznemu. Nie wątp:my, że 
województwo stanisławowskie, tak beznadziejnie] 7 
i jakby z rozmysłem kompromitowane przez pod- 
władne sobie władze starościńskie I w tym wy- 
padku zajmie odpowiednie stanowisko ï albo zbu- 
dz! p. Tyszkowskiegio I przywoła do przytomności | 
albo go poszle na., wakacye, gdzieby mógł swo- 
bodnie i bez przeszkód śnić o tem, że Austrya 
wciąż jeszcze istnieje, że bączek starościński i 
nadal napawa ludzi przestrachem, a austryacki 
paragraf z roku 1867 jest i nadal alfą i omegą 
dla „poddanych“ jego c. k. starościńskiej mości 

(My zaś z naszej strony postaramy się przy- 
spieszyć I umilić p. Tyszkowskiemu lata potrzeb 
nego mu odpoczynku, opisując szeroko I obszer- 
nie o tem, jak to się gospodarowało w komi- 
saryacie aprowizacyjnym w Kołomyi, o zam- 
knięciu Kasy chorych w Zabłowowie I wielu in- 
nych rzeczach równie ciekawych, jak na urzęd: 
nika demokratycznej Rzeczypospolitej znamien 


nych i dharakterystycznych. 


dzynarodówka, arcybiskup, arcywydekoltowans dy- 
plomatyczne kokoty i arcyłapczywi kapital sc. 

Aby się to zbożne dzieło udało, chciano po. 
służyć się także I jednolitym pro! !etaryackim fron- 
tem, wychodząc z zatożeń, że cały proletaryat 
świata winien wprządz się dv dyplomtycznego 
rydwanu wielkiego handlarza Cziczerina, ale na 
szczęście ten pomysł spalił na panewce. Prołeta- 
ryackie partye orzekły, że z pomoca włoskiego 
króla, komunistycznej internacyonałki, arcyb;sku. 
pa getwreńskiego, zainteresowanych dyplomatów 
i gieidziarzy. Cziczerin sam potrafi zajechać, aż 
tam, gdzie mu będzie potrzeba. 

Cały howiem zgiełk czyniony przez kolnuni- 
stów w sprawie „jednolitego frontu“ był niczem 
innem jak spekulacyą na bezpłatne maklerstwo 
proletaryatu w sprawie wysprzedania Rosyl na 
genueńskim jarmarku. 

Za tę rolę jednak proletaryat pp. komuni- 
stom pięknie podziękował i zrobił dobrze 

W Genui zaoferowano na pierwszy począ- 
tek oleje mireralne. Kurya papieska importować 
będzie odtąd do Rosy! misyonarzy katolickich 
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ze świętemi olejami, a naftowy trust angielski 
eksportować będzie z Rosyt olej mineralny 1 ro. 
syjską nafte, 

Konszachty z papierem 1 trustem „królów 
naftowych“ oto szczodre rezultaty, do których 
doprowadziło już powodzenie sowieckiej dyplo- 
macy! w Genui, 

Ciąg dalszy tycH przetargów, odbywa sie 
dzisiaj w Hadze. Rezultaty będą zapewne o wie, 
le obfitsze, gdyż handel odbywa się w ciszy 
gabinetów 1 zdala od natłoku I gwaru, który 
panował w Genui, przeszkadzał swobodnym ! nie. 
krępowanym  pertiraktacyom sowieckim handla- 
rzom i kapitalisiycznym kupcom 

—0— 
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Od wydawnictwa. 


Nowe, bardzo znaczne podwyższenie cen pa- 
pieru gazetowego, podwyższeuie wszelkich opłat 
t wydatków, połączonych z wydawnictwem Dzien- 
nika, wytworzyły w ostatnich czasach tak trudne 
warunki, że zmuszeni jesteśmy w ślad za wy- 
dawnictwami krakowskiemi i warszawskiemi — 
podnieść cenę pojedynczego egzemplarza i pre- 
numeraty. 

Z dniem 1 lipca b. r. cena pojedynczego 
egzemplarza wynosić będzie marek 40. 

Cena powyższa nie odpowiada ani w przy- 
bliżeniu rzeczywistym kosztom wydawnictwa, nie 
wyklucza zatem niestety możliwości dalszego 
podwyższenia ceny pojedynczego egzemplarza i 
prenumeraty w czasie najbliższym, 


Prenumerata miejscowa bez dostawy 850 Mp. 


p š z dostawą 950 Mp. 
» na prowincyi 950 Mp 
. zagranicą 1.600 Mp 


Administracya. 
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Komunikaty. 


X CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL- 
CZEGO TOW. WYDAWNICZEGO we Lwowie. 
mogą książeczki udziałowe odbrać w Księgar- 
ni Ludowej, ul Szajnochy 2, codzjennie od godz 
8 ido 1r-szej i od 4 do 6-tej, tam też można do- 
płacać do pełnego udziału (1.000 mk.) 

Dyrekcya 


x NADZWYCZAJNE WALNE  ZGROMA- 
DZENIE Polskiego Związku Urzędników Instytit- 
eyi Finansowych we Lwowie, odbędzie się dnja 
2. lipca b, r o godz, 5. popołudniu w sali To- 
warzystwa „Sokół* przy ul. Zimorowicza |. 8. 

Na porządku obrad: 

1) Sprawozdanie z przystąpienia do ogólno- 
krajowego Związku Zawodowego Pracowników 
BANKOWYCH i Ubezpieczeniowych w Warsza. 
wie. n 

2) Sprawozdanie z akcyi pracowników ban- 
kowych w Łodzi o polepszenie bytu 

3) Postulaty Związków we Lwowie 
wie, Go do regulacyi poborów 
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ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


JÓZEFA SELZERA 


LWÓW, ul. Groceocira G4% 
(naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 
wykonuje wszelkie roboty w zakres dentystyki wcho- 
dzące precyzyjnie i po cenach umiarkowanych, 


BIELIZNA panie DARMO 


gotowa lub na zamówienie da miary 
pierwszorzędnej jakości — — 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYMONA RADA we LWOWIE 


1 Krako 


MŁ. TERE RZ 2. 


(AN 


Od piątku 30. czerwca 13922 
wyświetla dramat salon. w 4 akt. 


„Bo 


Pig 


E minni zap 


w główn. roli 
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W sprawach tego działu 

odnosić się należy do - Wychedzi 

Komisyi ke E Kas raz ma tydzien 

chorych ałopolski i - 

KE Śląska -- ai ! - jako organ 
LWÓW Komisy! Związku Kas 


| ul. Kopernika I. 26, II. p. 


„mam 


Konferencya Zarządów i kierow- 
ników Kas, 


Na sobotę dula ilgo lipca zwołany zosta! | 
Zjazd delegatów Zarzęuów i Kierowajków Kas 
chorych należących do Związku Okręgowego we 
Lwowie. Konferencya ta odbedzie się w sali lIn- 
stytutu Technologicznego ul Bourlarda 5. i roz- 
pocznie się o godzinie 9-tej rano Na konferencvę 
tę zaproszono oprócz interesowanych Kas: Mi- 
nisterstwo pracy I! opieki społecznej, Departa- 
ment ubezpieczeń społecznych tego Ministerstwa, 
osobiście nadto dyrektora Departamentu Dra Jur. 
kiewicza, referenta spraw kasowvch, naczelnika 
Wydziału p. Adama Kyca, Zwiazek Okręgowy 
Kas chorych w Krakowie, Związek Okręgowy Kus 
chorych w Poznaniu, Departameut ubezpieczeń 
społecznych województw: we Lwowie, Sianisła- 
wowie I Tarnopolu, Dyrekcye Zakładu ubezpie- 
czeń od wypadków, Dyrekcyę Zakładu pensyj- 
nego dla fuukcyonaryuszy, a niniejszem upra. 
szamy cnganizacyc pracujących | pracodawców, 
o ite ih te sprawy juteresują o wyslane de. 
legatów, Prosiliśmy nadto reprezentanta Kasy cho. 
rych miasta Warszawy jakofteż delegata Miri- 
sitersttwa pracy 1 opieki społecznej, prezesa Ko- 
misyi Związkowej p. Bolesława Lewickiego. 

Na konferency: tej ma być omówitonem czego 
brakuje w ustawie o Kasach chorych jak ją u- 
zupełnić naieży, które przepisy z niej usunięte 
być powinny. Nadto należy zwrócić uwagę na 
przeprowadzenie ustawy i trudności. na jakie na- 
trafiają Kasy, gdv chcą uczynić zadość swoim 
obowiazkom, Przekonani, że wszystkie Kasy zro- 
zumieją. że w ich interesie leży, aby żądania co 
do zmian yfusiawy, jakotsż co do usunięcia wa- 
dliwości w przeprowadzeriu ustawy były jed- 
mole, aby oparte nu doświadczeniach Kas. skars 
gi I! żele, Życzenia i żądania były poparie u- 
chwałą jaknajwiększej liczby Kas, sądzimy, że 
nie braknie ani jednej Kasy na tem zebraniu i 
że z każdej Kasy będzie obecnym kierownikj 
który interesa ubezpieczonych I instytucy! ze swe- 
go punktu widzenia przedstawi Szczupłość cza- 
su wymagać będzie, aby konferencyę w Czas roz- 

mczęto i zby tylko rzeczowe uwag: były przed- 

miożem dyskusyi, Niestety, mie stać nas na to, 

abyśmy zdołali przygotować tyle pomieszczeń dla 

delegatów, by zebranie można było odłożyć i 

na drugi dzień 1 jesteśmy zmuszeni w jednym 

dniu zek)ńczyć Obrady. : 
— AA — 


Trudności w przeprowadzeniu 
ustawy, 


Ustawa o Kassch chorych obowiązuje w Ma- 
łopolsce od 1-go stycznia 1920 biorąc jednak na 
uwagę, że zanim się druki sporządziło, zanim 
się do nich zastosowało zanim się przeprowadziło 
ubezpieczenie ha nowych podstawach. minęło spo- 
no czasu, tak, że właściwie zaledwie rok ustawa 
jest w użyciu. A rok ten w ustawie już wiele 
poczynił wyłomów. W lipeu zaskoczyło nas roz- 
porządzenie odraczające ubezpieczenie rolnych i 
służby wiejskiej Równocześnie Prezydyum Rady 
Miristrów wydało citkawe orzeczenie mocą któ- 
rego wszyscy pracownicy państwowi są zwol. 
nien: od ubezpieczenia. wbrew odmiennemu 
brzmiemtu usiawy, Wyinterpretowano z ubezpie- 
czenia tą drogą wielką liczbę prowizorycznej siuż- 
by, dyurnistów, mundantów itd, Następnie po- 
jawiło się rozporządzenie, mocą, którego tylko 
pbszary ponad 75 ha mają obowiązek ubezpie- 
czania preowników rolnych I leśnych, 

„Przeprowadzenie ubezpieczenia pozostawia tak 
że wiele do życzenia Nge jest możliwem, aby 
Kasa chorych ciągle t siate kontrolowała wszyst. 
kich pracodawców, must ona liczyć na poparcie 


„władz w tym kierunku, a poparcie to pozosta- 


o 


w. wiele qb życzenia. 
Gdy pracodawca przedłożył Kasie spisy pracu- 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczenia pracujących. 


na me g 


jących, micą kiórych stwierdza, ze pracują tyl- 


Jo od czwartku do soboty. Kasa chorych ka- 


załŁ sprawdzić tb twierdzenie i prosiła o to Sta- 
rostwo Sterostwo przekazało sprawę policy! pań. 
stwoywej, Niebawem otrzymała Kasa «horych po- 
świacczenie, że daty podane przez pracodawcę 
są prawdziwe, Przypadek jednak zdarzył, że w 
międzyczasie zgłosiło się do Kasy dwu pracują- 
cych z tej firmy z prośbą o pomoc. Jeden był 
pracownikiem tiurowym, drugi rosoinirizm zwy. 
kłym. obaj zeznali i fospisem swojm stwierdzili, 
że pracują bez przerwy, i to niefylko Oni, ale 
wszyszy w tej fivmie zajęci Gdy się pracodawca 
znowu zglosił Go Kasy po rezolucyę, oświad- 
czono mu, że są takie propkoły ! że musi za 
pracujących za caiy czus uiścić należytość, a nad- 
to będzie podanym do ukarania. Pracodawca 
twierdził, że przecież jest poświadczenie policy, 
Że on zatrudnia robotników tylko od czwartku 
db sowy i że wobec tego nie potrzebuje nic pła- 
cié, bo za pracujących. wstępujących w drugiej 
polowie tygodnia liczyć nie wolno. Zagrożono 
przedstawieniem całej sprawy Prokuratoryl Pañ- 
stwa i natychmiast pracodawca znaczną kwotę, 
którą wynosiły opłaty złożył W tym wypadku 
przypadek pomógł Kasie do uzys«ania należnych 
jej opłat, ale nie pomogła w tym wypadku jak 
i w wielu innych interwencya władzy. 

+ A chociaż usawa wyrażrie nakazuje władzom 
by Kes»m szły na ręse i popierały je w wykonaniu 
obowiązków, to jedną z największych trudności, 
na jakie Kasy w swej pracy natrafiają, jest brak 
wspóidziałania władz przy wykonywaniu usta- 
wy o ubezpieczeniu na wypadek choroby. 

Nie zawsze brak ten pochodzi z niechęci, 
Częsiokro: niezrozumienie potrzeb kasowych, nie- 
dokładne zaznajomieni* się z ustawą, a jeszcze 
częściej niezrozumiałe chwycenie się poszczegól- 
nych przepisów bez oglądania się na ich łącz- 
ność z całością, powodują zaniedbanie intere- 
sów kas, Dopiero niedawno temu wskazaliśmy 
na zakz tworzenia filii Zakaz działający wprost 
na szkodę ubezpieczonych Wykazywaliśmy, że 
starostwa, a nawet województwa utrudniają Ka- 
som wykonanie przepisów przez żądania nieuza- 
sadnione w ustawie, Gdy starosta lub województwo 
żądaja, aby na każde poszczególne zgłoszenie 
Zarząd wydawał orzeczenie o obowiązku ubez- 


dia chorych. 


hesy natrafiają w przeprowadzeniu ustawy uzu- 
pełnić jeszcze wypada charakierystycznem zacho- 
wamiem się władz gminnych, które za przykła- 
dem miast stołecznych Lwowa i Krakowa uczą 
mieszkańców lekceważenia ustaw, Bo chociaż u. 
stawa wyraźnie nakazuje ubezpieczać pracowni- 
ków gminnych na wypadek choroby, chociaż Mi- 
risterstwo pracy I opieki społecznej w tym kie- 
rumku wydało specyalne pouczenie, to jednak ma, 
tadory miejskie Lwowa, Krakowa no I Kulikowa 
lub Mościsk powiadają sobie: to ustawa napi- 
sana dla robotników, a przecież my I nasi urzęd- 
nicy takiej ustawy słuchać nie potrzebujemy. A. 
za przykładem gmin idą liczne Rady powiatowa 
1 szukają ratunku dla tych kilkudziesięciu ma- 
rek, któreby dla opieki nad zdrowiem pracu- 
jących zapłacić należało. 

Wielką przeszkodą w wykonaniu ustawy są 
stosunki panujące wśród łekarzy. Są powiaty, w 
których brak zupełnie lekarzy, są Inne, Które 
wprawdzie mają dostateczną liczbę lekarzy, ale 
ci lekarze siają wobec Kas na stanowisku wro" 
giem, a wrogie to stanowisko częstokroć nie jesh 
opartem na dobrej woli lekarza, ale jest ono wy- 
nikiem działałności zrzeszeń lekarskich, któreidąc 
wedle komendy z Warszawy. i Poznauia wrogo oda 
noszą się do Kas. Dła lekarzy w Kwongresówce, 
Kasa jest czemś nowem Nie dziw więc, że się 
lekarz nieobznajomiony z Klasą I jei czynnościam 
lęka Kkonkurencyi tych insryrucyi A tak jak w 
hendłu lub rękodziełe konkurent konkurentowi biał. 
ko z oka by wyjadł, tak zapędy konkurencyjne 
„lekarzy stojących po za Kasą są szkodiiwe i 
odbijają się na istnieniu całej instytucyi Do- 
świadczenie uczy nas, że najgorsze są stosunki 
tam, gdzie w zrzeszeniu lekarzy poważny głos 
mają tacy lekarze, którzy byli lekarzami kasowy- 
mi, a z różnych przyczyn dziś nim: już nie są 
Wygląda w tak, jakgdyby sobie ci panowie po. 
wiedzieli: dam ja im szkołę za to, że mnie już 
dalej nie utrzymują na posadzie iekarza. Jak- 
kolwiek rzecz tę ocenimy, brek iekarzy, niechęć 
Zrzeszeń lekarskich w stosunku do Kas, jako- 
też nieustałone pod tym względem stosunki pra- 
wne, częstokroć uniemożliwiają Kasom dodatnią. 
działalność. 

Jeżeli wreszcie wezmiemy na uwagę, że u- 


 przywiłejowani handlarze lekarstwami obok te- 


pieczenia, to wskazują wyrażnie na to, że nie zna- , go przywileju. mają jeszcze przywiiej uzyskiwa- 
ją brzmienia ustawy, bo to orzeczenie może być |nia coraz wyższych, a częstokroć nieuzasadnio- 
wymaganem tylko wtedy, gdy nie było zgłosze- nych wysokością cen leków, to zrozumiemy, że - 
mia i gdy pracodawca wykazał wątpliwości co; Kasy ko am: WEGO A a Me NAJ 
do otowiązku ubezpieczenia lub całkowicie mujści, że na prawdę nie dziw, że najdzjełniejszym 
przeczy Jeżeli starosta domaga się, aby przy |kasowcom brak wreszcie odwagi I siły do dali. 
każdej egzekucyi wykazano genezę tej kwoty, szej walki Bo my, np. wierzymy w 10, że każdy 
którą się do egzekucyi wykazało i żąda udo- | uprawniony do prowadzenia apteki, magister far- 


kumentowania każdej poszczególnej pozycyi, to 
czyni egzekucye prawie iluzorycznym!:, bo unie- 
możliwia Kasie ich wykonanie. Kasa bowiem nie 
jest w stanie tyle sił roboczych utrzymywać 1 
nie może tym żądaniom władz uczynić zadość. 

Nie dbść na tem, gdy chodzi o obowiązek 
ubezpieczenia I z nim połączoną wysokość po- 
boru, io skonstatować musimy charskterystycz- 


macyi. powinien wedle zdrowego rozumu mieć 
prawo za zgłoszeniem otworzyć sobię aptekę, zo- 
baczylhbyśmy że przy takiej konkurencyi, przy u- 
sunięciu przywilejów i ceny by zmałały. Ale tu 
| me chodzi oubezpieczenie pracujących, tu nie cho 
dzi o tmteres tych, którzy się trudzą dla społe- 
czeństwa, tu chodzi głównie o grupę posiada. 
jących. a tych przecież bierze się w obronę. 


ny objaw, że władze stają po Stronie tych PT. Więc najpierw dbając o to, aby ustawę mo. 
codawców którzy widocznie podają Kasie fai- żna przeprowadzić, trzeba aby władze dyspono- 
szywe wE pobory, Władza uznała jako słusz- wały szeregiem urzędników, którzy nietylko zna- 
ny i ńwystarczający pobór dla gajowego 16 Mp ją bterę prawa, ale społecznie wyszkoleni umie: 
dziennie, Gla leśniczego po 30 Mp. dziennie i xa. by wypełnić zadanie, jako zawiadowcy dobra 
żą Kasie zadowolnić się takim przypisem. Wła- publicznego 1 wykonawcy ustaw wedłe ich in- 
dze wiedzą, że handłowieć w środowisku dro: |tencyi najlepszych Tacy urzędnicy zdołają do- 
giem zadowolni się płacą 400 Mp. miesięcznie | brze przeprowadzić ustawę a instytucye ubez- 
a nawet gdy Kasa przedkłada protokoły spisa- | pieczenia znajdą w nich, nietylko nadzorców, ale 
ne z pracującymi, Że ich „pobory Są znacznie |także doradców i przewoduików, a dopiero wie» 
wyższe, to odmawia ŚCIagnięcia od „pracodawcy dy mniej ważnem będzie dla nas przeprowadze- 
droga egzekucvi wyższych opłat aniżeli te, któ-|nie ustawy, A całą uwagę skierować zdołamy na 
re pracodawca poda, A gdy już Kasa uzyskała |to by brzmienie ustawy doprowadzić do zgody, 
nłynność egzekucyi. kwot wyższych, aniżeli praco. | z interesami ubezpieczonych 
dawca podał, bo Starostwa wyjątkowo nie wzięło > 
pracodawcy w obronę, to sąd wstrzymuje egze- | 
kucyę aż do rozstrzygnięcia rekursu, który praco_ NE 
dowca wniósł A. ustawa mówi przecież wyra- 
inie, że rekurs nie wstrzymuje Cgzekucyi 

Tych kilka przykładów trudności, na jakie 


Inssrujcia w „Dzienniku Ludowym”. 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ ir, 14a il 


BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 20.006 do 29000 Mp. 
UBRANIA MĘSKIE po 13.000—, 15.000—, 16.000—, 20000— Mp. 


RAGLANY 18-000 do 24.000 Kip. SPODNIE 2.300.— Mp. UBRANIA 
dla CHŁOPCÓW 7.000. BUCIKI ZAGRANICZNE 9-060, 7-500, 7'200. 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY "12522 Mikotascha i. piętro 


ASY, weże, płyty, uszczelnienia, bawełna, ścierki, ża- 
rówki L. Miinz i Ska św. Michała 3,11. 


66 Kochanowskiego 109 2:55 8 


T] r 
il Tarip wspaniale urządzony w Resłauracyi j 
e iż D $ 
» Nuga Kramera, 


Znakomita kuchnia, o każdej porze gorące potrawy. Bufet bogato zaopatrzony, | 
Doborowe trunki. |--na l — m a ap cdnowiona. 6 


CHOROBY iors unia- 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


STRAMPILIE w". 
jiwi 1. Goldgeier Lwów, $ykitgia 1), | Zza zaa 


W chorobach skórnych i wenerycznych 
e pierwszorzędne siły, do my Ii. Il. WIND IŁAW GONI e: Dr LOLA FULLENBAUM 
wahi cia bielizny męskiej, posia- p Pa szpitala powszechnego 


ES własne maszyny do 
szycia poszukiwane|9"dynuje ulica Wołyńska 1. 5|ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. 
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


tpłoszenia : Fabryka Leopol Lwów, tyczakowska 7.) ———— m mmm mpr eyen 


E a JJ ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 


5 ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 
KSIĘGARNIA LUDOWA > Ean O m A 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych pa «2 dęty 46 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 | fyp, J. RUND sekene. szpitala wieden. Dr. MICHEŁ SALPETER 
i : e AA: mA i lwowskiego — powrócił Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 
poleca towarzyszom następujące wydawnictwa: ord. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej) 
Karol Marks: „Praca najemna a kapitał“. 


4 a „Wojna domowa we Francyi*, LEKARZ-DENTYSTA x Dr, REGINA REICHENSTEIN- NADLOWA 


„Walki klasowe we Francyi*, EK i 
H ordynuje w _chorobach Rune t wenerycznych dla 
August poper aS Klaowe we Fanovi | Dr. Hugo DATTNER „Shorobach skórnych 1 wener 


Baks: „Historia "rewoluegi franeuskiej*, Lwów, pl. Maryacki I. 5 (dawniej Hotel Francuski). plac Halicki 7 (nad kawiarnią Centrui 
karol Kautsky : „Rewolucya socyalna*, mm————2-->„>-„>-ok ŘŘŘiIM sze 
š > „Rozwój ustroju | zdań i 4 s E à 
m PETTERI 
A, A „Od A eT do niewol:s ] 3 w. 
- nictwa państwowego“. Prawdziwy słynny, łupek asbesto-cementowy, patentu 
» 3 „Socyalizacya a Rady Roboi. Ludwika Hatscheka, wyrabiany z najlepszego asbestu 
nicze*. i cementu; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bez- 
l. Grünwald: „Rady fabryczne i związki za- === gprzecmie za istotnie ogniotrwałe. 
wodowe". Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 
F. Engels: „Zasady komunizmu”, wschodnią Małopolskę wyłącznie i jedynie przez ) aż 
O. Bauer: „Bolszewizm a socyal-demokracya". 
Coille Meller: „Sccyalizm cechowy*, i 4 R -KA 
Czapiński-Niedziałkowski : „U źródeł bolsze- | (w s 
e kłady papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, 
Czapiński: „Czarna ofenzywa*. J Roka LWÓW, ROURLARDA 5 (box Ua 
à „Bankructwo bolszewizmu“. ORZZRAKNA | z : ( PE pomoga) 


[zok ZAŁOŻENIA 1881, | Móc: Katatonia. | Płyty gumowe. | Wate 
0-2 | 


b Naftalina. Węże gumowe. | ARTYKUŁY 
A kiery. Chmiel. Gumki I manszety TOALETOWE. 
$ pi r | NIEP | „Pols Sól kamienna. do wotociagów. Wszelkie artykuły 
gy y | jadna. d A Ług żrący eg Gumki doobcasów. | domowo-gospodarcza 
| J maszynową. soda Matstika do wyrobu myd Mase w najizpszym 
dT SBŁAD : | Pec, Mszsikia wyroby haktograficzna, | gatunku. 
MATERJAŁÓW Berzyny. | szczotkarskie | Kredę kolorową. | om 
LWÓW. RYREK L. 38 .  Chamikalia. Esencję octowa. Katetery | [ROK ZAŁOŻENIA 1881. | 


| Elegancka bielizna damska i meska po cenach niebywale konkureacyjnych! 


szyfonowe 2.300 Mp., z kołnierzem 2100 M ikowe biale 2960 M ł eg 2 
Koszule męskie: zefirowe zkołnierzem 2 356 Mp., E EA O 2.400 Mp, WE ok Mbani ai ES zk. sgh 4 
zefirowe z 2 kołnierzami od 3.450 Mp. amerykanskie od 2.700 Mo. „amerykańskie Słowackiego od 2.700 Mp.. kalesony męskie dymkowe od 1.950 Mp. 


Koszule damskie szyfonowe od 2.000 Mp., kaftaniki i kombinacye poleca najtańsza firma 
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